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E k o n o m i a  K r a j o w a .
D a l s z y  c i ą g  m y ś l i  d l a  r o l n i k a  p o l s k i e ­

g o ,  w n o w e m  d l a  o i ć g o d z i a ł a l n o ś c i  
o b r ę b i e .  —  P r z e z  Hr .  K i c k i n g  o.

(Patrz Ner 49 z roku zeszłego.)

Stosownie  do wezwania  W.' L eona  C h o m ę  li­
t e w s k i e g o ,  k tóre w Nr  ze 1 lego pisma z po­
wrotem do kraju wyczytnję,  w dalszym ciągu my­
śli , dla wątp l iwości ,  czy trafią do przekonania  
Ziomków,  prze rw an ych ,  wymieniam tu :  że pier ­
wszą  pods t awą,  na k tóre j  wszelkie nasze przed­
s ięwzięcia opierać  powinniśmy,  je s t :  należyte i 
dos tatecznie  zg łębione  poznanie naszego obecne­
go położenia ,  i wielowładn-ego wplyw'u, j a k i  toż 
po łoż eni e ,  na sk u te k  przeds ięwzięć  naszych wy­
wierać  je s t  mocne.

Przypuśc iwszy tej zasady uriemylność, j a k iż  za­
wód otwiera się dla' oświeconego ro ln ika  polskie­
go?  a o t o ,  l e d w i e  n i e  c a ł k i e m  n a  k o m b i -

n a c y  a c h  u m y s ł o w y c h  o p a r t y .  Nie tylko bo­
wiem na leży mu z postępem czasu równym w swyttr 
zawodzie  postępować k r o k i e m ,  lecz nadto zbada­
wszy obecne swe p o ło żeni e ,  poznawszy ile j e s t  
różne od t ego ,  z k tórego  swe wzory brać  zam ie ­
r z a ,  wsze lk ie  pomysły obce ,  k tórych  bez w a ru n ­
kowego odrzucenia dopuścić się nie może,  jeżeli  
nie zechce w tyle po zos t ać ,  choćby i t rafnie po­
wzię te ,  a nawet  doświadczeniem- s twierdzone ,  so­
bie wsze lako przyswoić nie może: ----- przeistoczyć
nie jako ich n a t u r ę ,  s ięgać z modyfiknjąccrni zm ia ­
n a m i ,  aż do zasadniczej  podstawy onychże ;  u- 
tworzyć istotnie kra jowe  przeds ięwzięc ie ,  to b o ­
dzie czynnością obce nowości p rzyswaja jącego so­
bie ro ln ika  polskiego,  n i g d y  b o w i e m  r ó ż n o ś ć  
p o ł o ż e n i a ,  r ó w n o ś c i  s k u t k ó w  n i e  d e p t *  
s z c z a .

Oddktada jąc  na inny czas udowodnienie  szcze ­
gółowe tego tw ie rdze ni a ,  przy rozbiorze p ro je k-
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towanycli nam nowości' zagranicznych, sadziłem 
być potrzebnem to namienić, dla wskazania: i z 
n i e  m n i e j s z e g o  z a j ę c i a  w y m a g a  s t o s o ­
w n e  n a ś 1 ad o w n i c t w o, j a k u t w o r z e n i e  s o ­
b i e  s a m o i s t n e j  d r o g i ,  g o s p o d a r s t w a  o r y ­
g i n a l n i e  k r a j o w e g o .

W ybierajm yi przeto pełne zalet gospodarstwo 
istotnie kra jow e, posiadające ten zn iczem  zró­
wnać się niedający najcelniejszy przymiot: n a j -  
w i ę k a z ą  s t o s o w n o ś ć .  — Utwórzmy system 
p r a w d z iw ie  nam odpowiedni, bo do rzeczywistego 
naszego położenia zastosowany, a postąpiemy so­
bie niemylnie, wsparci na również niemylnej pod­
staw ie, na której budowę naszego wyrozumowa- 
nego układu umieścimy

Droga wiodąca do obrania rzeczonego systemu, 
na dwie odnogi, dążące do dwóch odmiennych ee- 
lów, dzielić się m u s i : j e d n a  podaje środki, któ- 
reby p r z e c i w d z i a ł  a j  ą c  e m i istniejącemu złe­
mu nazwać m ożna; d r u g a  do zaprowadzenia 
pożądanych przedsięwzięć, 8wą dążność skiero­
waną mieć powinna.

Wątpliwości nie ulega, i e  przyczyna obecnego 
stanu gospodarstw naszych, mieści się w przesy­
ceniu produkcyą, niszczącą wartość produktów. 
Przeciwdziałanie przeto na pierwszem względzie 
mieć powinno: trafne ocenienie, w jak im  szcze­
góle z całego ogółu naszej produkcyi, największa 
tej natury szkodliwość, jest niejako nagroma­
dzona.

W  skutku takowego badania przedsięwzięte roz­
poznanie, przekonać może: iż najwięcej stanowczo 
dla nas szkodliwy wpływ wywierać mogące wła- 
snośei posiadają bezzaprzeczenie kartofle, p r z y  
d o t y  c h c z a ą o w e m  i c h  u ż y c i u  : — obdarzone 
będąc, jak  już powiedziałem, własnością niszczą­
cą wartość innych produktów ; a niewyposazono 
przytem tyło indm dualnem i zalety, ażeby sobą 
takowe trwale zastąpić zdołały.

Nastały czasy, w których i w innych już kra- 
jnch przy powiększającej się coraz produkcyi, 
chociaż pod przyjażniejszemi os wiele, eo do kon-

sumeyi wewnętrznej stosunkach zostających, ca­
ła  szkodliwość w tym względzie kartofli poznaną 
została; i na nas zatem już czas, ażebyśmy wię­
cej niżeli k tokolwiek bezcennością naszyeh pro­
duktów dotkn ięc i,  odgadnęli nareszcie: iż ten 
stan tyle opłakany, tyle że tak  powiem, znpel- 
nern odrętwieniem naszych gospodarstw nam szko­
dzący, sami sobie po części zrządzamy. Z prakty­
cznych gospodarzy bądźmy w tym szczególe my- 
ślącemi, a przynajmniej racliującemi roln ikam i; 
n przekonamy się łatwo do oczywistości: — i  e 
k o s z t a  p r o d u k c y i ,  p r z e n o s z ą  c z ę s t o k r o ć  
w a r t o ś ć  p r o d u k o w a n y c h  p r z e z  n a s  p ł o ­
d ó w ;  że zatem mniej dbałym na podobny stan 
się okazać ,  jest to za jedno ,  co na takowy so­
bie zasłużyć.

Wyłączenie przeto kartofli od tyle zgubnego ich 
dotychczasowego przeznaczenia; uprawa onyeh- 
że do odmiennego zużycia zastosowana, podwój­
ną, że tak powiem, zaletą jest uposażona; bowiem 
tak ogółowi prodnkeyi nieszkodząca, jak  również 
i szczególnej zamożności miejscowości, w której 
są u p r a w i a n e , a k tó rą  wprawdzie nie tak łatwo 
dostrzedz się dająeym , lecz tern niebezpieczniej­
szym sposobem żyzności pozbawiają. Zwrotu pro- 
dukcyj ku tworzeniu przedmiotów, w ogólnym 
handlu europejskim odbyt znajdujących, które 
przesycenia, tego najnieprzyjaźniejszego, a nieod­
stępnego prawie naszej dotychczasowej prodnkeyi 
towarzyszą, obawiać się nie mogą.

Wszystko to wymagać mamy prawo po należy­
cie utworzonym systemaeie, w którym na pier­
wszym początkowym stopniu stac będzie: p r z e ­
i s t o c z e n i e  s u r o w e g o ,  a p r z y t e m  t y l e  n i e ­
t r w a ł e g o  p r o d u k t u ,  j a k i e m  i s ą  k a r t o f l e ,  
za małym kosztem osiągnąć się dający wyrób 
krochmalu , posiadającego wszysikie przymioty 
produktów zbożowych, a nawet większą trw ało­
ścią od tychże zalecającego się; uzyskaną wre­
szcie z pozostałości paszą, niedroższej prodnkeyi, 
nawet od wspomnionych mąkędajnych roś lin ,  za­
letę mającego.
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Postępując zaś dalej przy u tw orzen ia  ju z  za­
k ładu  p rzem ysłow o-ro ln iczego w yrobów  c u k ru , 
k tó ry  z natury samego przedm iotu na przekszta ł­
cenie zużyć się mającego, zaletę ty le  pożądaną 
dow olne j rozciągłości posiadać, a p rze to ' powsze­
chnie zastosowanym być może; k tó ry  m ów ię wszę­
dzie nabyć się m ogącą, i ła tw o osiągnąć się da­
jącą  obfitośc ią  surowego m a te rya łu , te j pierwszej 
podstawy każdego przemysłowego zak ładu , w y ­
stawionemu nie będą na ty le  kosztowną nie- 
ezynność, ja k ie j fa b ry k i cukru  z buraków  pod­
legają  przy kazdem zdarzeniu zm ienia jącym  nor­
m alny stan te j,  w m iarę  wyrachowanej potrzeby, 
jedyn ie  upraw ianej ro ś lin y , skoro takow a nie bę­
dąc przedm iotem  urozm aiconej potrzeby, a p rzy­
najm nie j d la  swej kosztow nej w k ra ju  n ie ludnym , 
bo w ie le  rą k  potrzebującej uprawy, w  ścisłych o- 
brębach przeznaczeniu swemu odpow iednich, pro­
dukowaną jedyn ie  ko rzystn ie  być może.

Opróez powyżej wym ienionych zużycia p rodu­
kowanych k a rto fli sposobów, z k tó rych  jeden za­

stępując z b o ż e z a t e m  pomnażająe w m iarę po­
trzeby ogólną massę onegoś, dozw o liłby  tein pe­
w n ie j usunięcia k a rto fli,  nawet w okolicach leksze 
grunta  posiadających, od w szelk ie  nasze do leg li­
wości zrządzającego, przeznaczenia tychże na go­
rz e ln ie ; d ru g i,  wydając produkt usuwający na­
p ływ  zagranicznego w yrobn, przez d ług i la t prze­
ciąg nieprzyjaźnego naszej p rodukeyi przesycenia 
obawiać się nie m oże ; a opróez tego , zawsze a r­
tyku łem  ogólnego Europy handlu być nie przesta­
n ie ; są mówię i  inne przeznaczenia tychże spo­
soby, za pośrednictwem  k tó rych  produkcya w e ł-  
>ny, a nawet tw o rów  byd ła  rogatego, jako  to : pro­
duktów ' nab ia łow ych, w dostatecznych na w ysy ł­
kę z a g ra n ic ę , a szczególniej do A n g li i  ilośc iach  
przysposobionych; także ło ju  i  tłustości przed­
m iotem  w yw ozowym  n iek tó rych  k ra jó w  będące­
go,. a nareszcie skór od w ie lu  la t ciągle na ogól­
nym Europy targu w cenie postępujących.

{Dokończenie w następnym N rze .)

F a b r y k a c y a  c u k r u  z b u r a k ó w .

N a s t r ę c z a j ą c a  s i ę  s p o s o b n o ś ć  n a b y c i a  
w  W a r s z a w i e  p r a k t y c z n i e ,  n a u k i  w y ­
r a b i a n i a  e u k r u  z b u r a k ó w  s p o s o b e m  

d o mo wy m.

Pan A.  P r e i j s  w ykłada w P e s z c i e  p rakty- 
cznio n a u k ę  w y r a b i a n i a  e u k r u  z b u r a k ó w  
s p o s o b e m  d o m o w y m ,  podobnie ja k  to dawnie j 
Kedakcya doniosła {T ygo dn ik  z  r. b. N er 9) o Pą- 
nu L i n b c r g e r .

W  tych dniaeh odebra ł P. F u c h s ,  w łaśc ic ie l 
sklepu winnego i  korzennego przy u lic y  Senator­
sk ie j N ro  427 {znany czy te ln ikom  pisma mego z 
z go rliw ego  zajm ow ania się  sprowadzaniem *  za 
granicy nasienia m orwowego i ja je k  jed w ab n ikó w ) 
od tegoż Pana P r e i j s ,  —  z k tó ry m  od la t 3 zo ­

staje w stosunkaeh handlowych —  lis t ,  gdzie m ię­
dzy in n e m i, pisze co następuje;

„C zy w oko licy  Pana są ju ż  zaprowadzone cu­
k ro w n io  burakow e ? czy w znacznej znajdu ją  się 
l ie z b ie * —  Pytanie to nasuwa m i n a s tę p u ją c a  o- 
k o łic z n o ś ć :—  T e j jes ie n i wyjeżdżam  do łlo s s y i, 
celem upowszechnienia tamże d o m o w e g o  w y ­
r a b i a n i a  c u k r u  z b u r a k ó w ,  podług m oje j 
m etody; to je s t: w sposób, którego się można 
nauczyć w przeciągu dwóch d n i,  —  m a j ą c  p r z y ­
n a j m n i e j  o g ó ł o w e  o t e j  f a b r y k a c j i  w y - -  
o b r a ż e n i e  — k tó ry  można wykonać w każdem 
c ó ik o lw ie k  porządnem gospodarstw ie, (w  każdej 
k u c h n i) , na zwyczajnych dom owych naczyniach; 
a nawet można tu otrzym ać cu k ie r rafinow any, 
bez użycia jak iegobądź aparatu.”

)(



Metoda  la ,  równie  prosta ja k  n ie zawodna ,  
c ien iał  we wszys tk ich krajaeh  zna la z ł a  najwię-  
większe  zadowolenie.  Zeszłej  jesieni był w P e- 
s z c i e  Poseł K r ó l a  Szwedzkiego  przy Dworze  
W i e d e ń s k i m ,  wraz z S ek re ta rzem pose ls t wa ,  ee- 
lem przekonania się naocznie  o war tości  mojej 
metody.  W i d a ć ,  ze zadowol i ła  Jego Exeel len-  
cyą ,  kiedy Wkrótce przybył ze S z t o k o ł m n  
H r a b i a  z gwardyi  królewskie j  z k i lku  mn em i  
młodz ieńcami  wysokiego urodzenia ,  celem n au ­
czenia się w mowie  będącej  fabrykacyi ,  i zap ro ­
wadzenia  jej w swym kraju- — I z D a n n  było u 
mnie zeszłej j es ieni  wiele osób w tym samym za­

miarze.  ’
. J a k  uważam  fabrykacya cukru zajmuje także  
mocno i ziomków P a n a ;  a lbowiem roku  zeszłego,
w czasie n a jp rzyk rze j s zy m , przybyło do P e s z t u
wiele Polaków,  a nawet  k i l k a  Dam polskich (a), 
w zamiarze  obeznania  się z moją metodą .”

„Do Itossyi udaję się przez L w ó w  i K r a k ó w ,  
a t o ' z  tej przyczyny,  iż przyjaciele moi ta m ż e ,  
wezwal i  mnie ,  abym w przejeździć zatrzymał się 
u nich i udz ie l i ł  mojej  metódy; na co przeszło po 
5(1 osób z n iec ierp l iwością  oezekoje.  Przyrze-

■; min? mi wiecei  czasu nie zaj-k lem to uczymc,  gdy z nu  wię J
m i ę ,  j a k  dni  11  Będąc  zas juz  w 1 o l sce,  mog 
bym dojechać W tym samym zamiarze i do W a r -  
sźawy, gdybyś mnie  Pan zapewnił ,  ze i tam znaj ­
da  siu o s o b y  pragnące nabycia tego sposobu wy­
r a b i a n i a  c u k r u .  W s z a k ż e  latwieyby im przyszło 
dojechać w tym celu do W ars zaw y  na parę dn i ,  
J l i  podejmować'  długą  i kosz towną  podroż za

granice.” . .
„Co do korzyści  z tejże fabry kac yi ,  dosyć pe-.

w nie bedz ie  powiedzieć:  iż,  j ak  mi donoszą ,  k o ­
rzec bur aków kosztuje w GaLicyi 21 krajcary ni. k. 
(około 52 gr. pol . ) ; -z  korca  zaś mieć można przy-

'*" • okoto 31 fun ta
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melasy.  Obliczywszy wszystko,  fu n t  cukru (prze- 
raf inowanego)  zaledwić kosztuje G do 7 k ra jcardw 
(13 do 15 gr. poi.),  a prócz te go ,  mamy melas ,  
k tóry wszakże  ma też sw ą  war tość .”

„ Z resz t ą  metoda  ta j est  wie lk ie j  wagi  nie tyl­
ko dla PP.  Gospodarzy wiejskich,  ale nawet  i dla 
mieszkańców m i a s t ,  a mianowicie  d la  PP.  Apte­
karzy ,  cu k ie rn ik ó w ,  d e s ty la to rów , fabrykantów 
l ikworów,  szokolady  i t. d.”

„Pr osz ę  więc P a n a ,  abyś mi udziel i ł  (swcj  rady 
w tej -mierze;  to jes t :  czy rozumi esz ,  izby się 
zebra ło w W a r s z a w i e  k i lkad z ie s ią t  osób ,  któ- 
reby z a  m a t e m  w y n a g r o d z e n i e m ,  mej me ­
tody nabyć pragnęły.  —  Ma się rozumieć ,  izby 
potrzeba niniej szą moją  propozycyą podać do j a ­
kiego pisma publicznego w W a r s z a w i e .  — Do 
L w o w a  i K r a k o w a  postałem próby cukru  po­
d ług mego sposobu o t rzyma nego .—  Czekam i do 
tego punktu spiesznej  Pa na  odpowiedzi  i t. d.”

najmniej  7 fun tów cukru  (b)  i
J a )  Dyly t o l ^ W D ^ F T w i e ł k i e g o  K s ięz łw a  Po­

znańskiego. Bed. . . ,
/ w  J est to t a k i e  na jn iższy  W ydatek  cu r u ,  ja  i mic 

ir io ina  p o d łu g  m etody  opisanej  W K a len d a rzu  R o -

Przyjmując ten wyją tek  do zamieszczenia w 
T y g o d n i k u , prosi łem zarazem P a n a F u e h s ,  aby 
pierwszą pocztą uczynił  nas tępujące zapytan ie  P. 
P r e i j s :

1. J a k ą  może  nam dać pewność n iezawodnośc i  
swej metody!

2. Ile żąda  h o n o r a r i u m  od jedne j osoby!
3. Na  wielu osobach mógłby zaprzes tać!
4. Aby nam przys ta ł  najp ie rwszą  poeztą próbę 

cukru swej fabrykacyi  s u r o w e g o ,  a m i a ­
nowicie rafinowanego.

5. Aby oznaczył  n a  p e w n o  czas,  w k tórym 
mógłby do W arsz aw y przybyć.

Skoro  więc odpowiedzi  te na de jd ą ,  niezwlocz* 
nie podane zos taną  do wiadomości  publicznej .

Namienić  tu wypada,  iż lubo bezwąfp ienia me­
toda 1*. P r e i  j s  nie różni  się od tej, k tó rą  w K a ­
l e n d a r z  u I ł o l n i e z y m  na rok 1838 opisa łem,  
w ie lk ą  przecież byłoby dla  in te r esan tów ko rz y­
ś c i ą ,  naocznie poznać całą tę manipulacyą.

niczj m na ro k  1 8 3 6 . -  lied.
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W iadom ości H andlow e i Przem ysłowe, w  bliższej styczności 
z ro ln ic tw em  naszem zostające.

— L ondyn  2,3 M aja. —
w handlu  wełny żadna  zmiana .  —  Cena pszeni­

cy, z powodu nie bardzo wegetaeyi  sprzyjającej 
pory, podniosła się o 2 szył. na kw ar te r ze  (około 
2 |  zł. poi. na korcu) ;  tudzież i inne rolnicze pro­
duktu  nieco w gorę poszły.

— Paryż  19 M aja. —
Ciągła  dżdżysta p o r a ,  podniosła nieoo cenę 

pszenicy;  ale za powro tem  pogody, wróc i ła  n i e ­
mal do dawnego s t anu ;  bowiem slziś tylko o 50 
cent imów stoi wyżej niż dawnie j .

— Berlin' 29 M aja. —
Dowóz pszenicy dość znaczny;  daWne ceny u- 

trzyinały s ię ;  a to dla tego,  iż pszenica polska 
miała  wielu kupców; przeciwnie ś lą zka ,  nie z n a ­
laz ła  ich po tychże cenach,  z powodu podlejszego 
gatunku.

— W rocław r 26 M aja. —
'  Dotąd  bardzo tnuło przywieziono wełny,  ponie­
waż  czas niepogodny w wie lu  miejscaeh strzyż 
ws trzymuje.  — Zdaje  s i ę ,  i ż  W roku  bieżącym 
biorąc  w ś redniem przeeięciu zbiór wełny w po­
równaniu z ze sz łorocznym,  będz ie  o 2 do 3 proc. 
mniejszy.  —  W czo ra j  poniekąd ogólnie m ni em a­
n o ,  iż cena wełny  w porównaniu  do zeszłego r o ­
k u ,  zmniejszy się o IG do 18, ta la rów na c e n t n . —- 
Nider landezykowie  udal i  s ię po większej  części 
do Ś w i d n i c y .  —  Przedaż  szla tamże  oporem. 
Przedano  około 1000 centn. w ełny  o 22 do 25 
tal. niżej,  niźli  roku  zeszłego.  — Cena  wełny by­
ła  tamże  następująca:  Zupełn ie ordynaryjna wło­
śc iańska  około 40  tal. cen tna r ;  ś rednia  50 do 56 
ta l . ;  dominia lna  dwus t rzyżna  58 do GO tal. ę ś re ­

dnia  jednos trzyżna  po 60 i k i l k a  ta l . ;  lepsza o- 
koło 70 tal .— C i e n k a ,  za j a k ą  roku zeszłego pła­
cono po 100,  110 do 112 ta l a r . ,  wcale nie była 
przedaną  z powodu zbyt  zniżonej  ceny.

Dnia  28 M aja.
O cenie wełny nie ma dotąd nic pewnego.  —  

W p r a w d z ie  niek tórzy gospodarze już  j ą  sprzeda l i ;  
j e d n a k ż e  ceny nie zostały urzędownie  og łoszone;  
domniemnjemy przec i eż ,  iż by ły  niższe od  ze- 
szloroczhych o 18 do 20 ta la rów.

Sześć  czyli s iedm domów a n g ie l s k ic h , k tór e  
zwykle  przysyłają swych Ajentów na  nasz j a r ­
m a r k ,  tego roku  ich nie przysłały.  Przybyl i  zaś 
z tamtąd od innych domów,  ta k  mało okazują-chę-  
ci do kupowania  wełny,  iż j a k  się zda je ,  wcale 
na  nieh rachować nie  można.  I  kupcy  z N id e r ­
landów nie więcej obiecują.

P ew ie n  dom tutejszy o trzymał nieco dawnie j  
poleeenie z Niderlandyi  zakupien ia  300 centnar ,  
wetny tegorocznej ,  gdyby cena je j  zniżyła się o 
25 tal. w porównaniu do zeszłoroczne j;  później  
polecenie to zostało eofnione nawet  i w  tyra ra ­
z ie :  g d y b y  c e n a  o 30 t a l a r ó w  s i ę  z n i ż y ł a .  
W e ł n a  do tąd przywiez iona ,  j es t  dobrze  wym yta ,  
sucha i .dokładnie upakowana .

Dnia  29 M aja .
J a k  w i a t a c h  poprzednich ,  tak i obecnie  prze- 

dano już k i l k a  par tyów wełny  w  o s t a tn im , j a r ­
m ark  poprzedzającym tygodn iu ,  ale o 20 proc. n i ­
żej niźl i  r oku  zeszłego. Ponieważ tak  n ie ko rzy­
stny )stan handlu  w e t n ą ,  nie pochodzi ze zbyt  
wie lk ich  je j  zapasów; ale raczej  j e s t  wpł ywem  
nastąpionego w Angli i  i w Ameryce  p r z e s i l e ­
n i a  h a n d l o w e g o  —  czyli innemi slow'y zata­
mowanego obiegu pieniędzy,  —  które  najdalej  za

I
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k i lk a  miesięcy musi m in ąć ;  n a d to ,  poniew aż D a l s z y  c i ą g  w y j ą t k o 'v v  z l i s t ó w  p o d r ó ż u -  
p rzedsięw zięto  s tosow ne  ś ro d k i ,  aby ^a l iczen ia  j ą e e g o  z i o m k a  n a s z e g o  w c e l u
producentom na wełnę miejsce m iały ; przeto mo- p r z e m y s ł o w o - r o l n i c z y m ,
cno im radz im y , aby w obeenej chw ili  b e z  p o -  (Pan* Ner 48 * roku zeszłego.)
t r z e b y  na  s t ra tę  się nie w ystaw iali  i n ie prze- .
daw ali  wełny niżej, j a k 20 proc. w porównaniu do Podróż moja coraz bardzie j  mnie za jm uje ; mia- 
zesz ło roczne j:—  Należy się bowiem spodziew ać , now icie  teraz w czasio tak  ważnym dla  gospoda- 
iż może nie zadlugo, pomyślniejsze nastąp ią  tu rzy, dużo przedstaw ia  mi się  ważnego i eiekawe- 
wypadfej. go do w idzenia. W sz ę d z ie  tu natrafiam na go-

—- Gdańsk 21 Maia. —  «Podarstwa dobrze prowadzone. A le  też coraz
'  ’  więcej się p rzekonyw am , i l e  t o  j e s t  t r u d n y m

Od połowy bieżącego m iesiąca handel zbożem z a w ó d  r o z u m u j ą c e g o  g o s p o d a r z a .  Zaiste  
duzo zosiał ożywiony. P rzedano  około 500 łasz .  je s t  to  jedno  z najpiękniejszych i najpożyteezniej- 
tów pszenicy o 15 do 20 zł. wyżej na łaszcie. szyeh za tru d n ień ;  przec ież  nic tak  ła tw e ,  ia k  to
1 gdyby przedająey nie przesadzali zbytecznie 
swych żądań ,  znacznie w ięcej byłoby je j  sprze­
danej. I  żyto ma kupców. Z innyeh gatunków  
zboża nic nie p rzedano .—  Spirytusu mały dow óz; 
d la  tego w iększe  go żądan ie  i wyższo ofiarują 
ceny. O s ta tn ia  cena by ła  15 fal. za 120 k w a r t  80 
s topni T ra l .

N o w e  r o z p o r z ą d z e n i e  I t z ą d u  P r u s k i e g o
d o t y c z ą c e  w y w o z u  z b o ż a  n a s z e g o  

d o  G d a ń s k  a.

P rzychyln ie  do przedstaw ien ia  kupeów g d a ń ­
s k ic h ,  Rząd P ru sk i  wydal nowe rozporządzenie ,  
uw aln ia jące  w łaśc ic ie li  zboża z P o lsk i  i Hossyi 
do G dańska sp ław ianego , a na fransito dek la ro ­
wanego , od obow iązku  oddaw ania  takow ego na 
sk ład  pod dozorem kom ory zostający. P od ług  te ­
go , wolni są  naw et właściciele i kupcy od udo- 
w odnian ia  tożsamości zboża  przy w yprow adzaniu  
go z G d a ń s k a ,  j a k  to datvniej miało m iejsse; by­
le  tylko od ilości w P rusach  pozostającej, to je s t  
n iewywiezionej, clo kónsum ow e opłacali. F o rm a l­
ności w tej m ierze  bardzo zostały zmniejszone.

opinia ogólna u nas n ie s ie ,  a  za k tó rą  idąc nie- 
doświadczeni , pow iększa ją  liczbę  podupadłych 
gospodarzy, a zarazem  przyczynia ją  się na jw ięce j 
do nędznego stanu gospodarstw a naszego, (a) 

D ziś  i wczoraj cały dzień  mocno byłem zajęty , 
gdyz dla lepszej wprawy, w yręczałem  P an a S . . .  w 
ezynnośei k łassyfikow ania  i b ra k o w a n ia  tutejszej 
owczarni pod jego o k ie m ; eo ,  j a k  mi p rz y sn ą ł ,  
nie źle mi s ię  powiodło.

M iędzy innem i nader  wnżnemi p rz e d m io ta m i , 
znalaz łem  tu jeden  > dotąd podobno u nas woale 
n ieznany ; to j e s t : w w ielk ie j  ilości s ianą  na na- 
wóz zielony ro ś l in ę ,  k tó rą  zow ią  Ł u p i n a  ( L u ­

fa) W ielką i bardzo wielką ma słuszność Sz. Z iom ek, 
ii  uio rozważne udawanie się u nas do gospodar­
stwa wiejskiego, czyli mylne o nicm wyobrażenie, 
najwięcej się przyczynia do krytycznego stanu w ie­
lu naszych gospodarzy. Iluż to mylnie sobie t łu ­
macząc owe: O f o r t u n a t o s  & c ., lu b : De s t i  
q u i  &c.  W i r g i l e g o ,  szuka na wsi tylko przy­
jemnej zabawki, rozryw ki; a widząć, i i  gospodar­
stwo wiejskie, jakkolwiek przyjemuem jest zatru­
dnieniem, wymaga przecież n a u k i ,  p r a c y ,  Ci ą ­
g ł e g o  o i e i n  Z a j ę c i a ;  —  widząc mówię taki za­
w ód , zniechęca się do gospodarstwa i albo wieś 
porzuca, lub też całkiem ją oddaje pod zarząd P. 
Ekouomowi. —  Dla zapobieżenia temu i wykaza­
nia,  c2cm to jest, dziś mianowicie, gospodarstwo, 
skreśliłem ; R a d y  u d a j ą c y m  s i ę  d o  g o s p o ­
d a r s t w a  w i e j s k i e g o ,  w drugiej części: W i a ­
d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e  i t. d,
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pin: alb:)i Jest to roślina groszkowa, rosnąca 
mianowicie na gruncie zupełnie piaskowym; wy­
rasta czasem <lo wysokości około czterech stóp, i 
w tym razie zastępuje, silny nawóz zwierzęcy.

Sprowadzony ona została z Francy i przez jedne­
go z sąsiedzkich obywateli i od łat k ilka  użycie 
jej w tej okolicy, z w ielką korzyścią, niezmiernie 
się rozprzestrzeniło. W  innych okolicach N ie ­
miec rua być nie znany. Jest to rzecz nadzwy­
czajnej wagi dla gospodarza, szczególniej n nas, 
gdzie w stosunku z przestrzenią ziemi, tak mało 
trzy ma jy inw entarza, a przez co, wszelkie zmia­
ny w płodozmianach lak sy utrudzone, a uprawa 
roślin obecnie popłacajycych, ale natomiast wy­
magających ży zności ^ i e m i , prawie nieznana.

D)a tego to biorę ztyd około 2 kwart i do W a r­
szawy przeszlę z dokładnym przepisem, w jak i 
sposób z ty  rośliną obchodzić się należy. Przy 
stosownem hodowaniu wydaje do 10 z iarn ; trze­
ci zbiór byłby zatem już dosyć znaczny. Prze­
konany jestem, iż z czasem owo 2 kwarty nasie­
nia błogi wywrą wpływ na okolice, w której za­
prowadzone zesłaną. Żałuję tylko, że jńż jes t  za 
późno i że dopiero na rok przyszły na wiosnę do 
jej uprawy wziyść się będzie można. Bydło nawet 
głodne nie je lej rośliny, zdaje się w ięc , iż ti- 
źyznienie ziemi jest jej przeznaczeniem, jak  to 
nam wskazuje teorya P- N e b b i e o .

Przed ki l ku tygodniami ndałem się sam jeden

na górę Ct t l m b e r g, wr okolicy O s ch a t z ; i nad 
moje spodziewanie, korzystną i przyjemną zro­
biłem przechadzkę. Pod samą bowiem górą na­
potkałem orzącego ch łopka, który po ciekawej 
bardzo dla mnie rozmowie o ich byeie i s tosun­
k ach ,  wziął się do dawania mi lekcyi orania; i 
w rzeczy sam ej,  w przeciągu pół godziny pozna­
łem tę ,  tak  ważną w gospodarstwie czynność. — 
Zaprosił mię później do swego gospodarstw a, 
które dało mi o stanie tutejszych włościan W o- 
gólności dobre wyobrażenie. Nie było kącika w 
zabudowaniach, w polu, na  łąkach i ogrodach, 
któregoby ini nie o k aza ł;  a wszędzie porządek, 
rozw aga , gospodarność. Poczciwe Niemcy, b ar­
dzo mi byli radzi; wypiwszy k i lka  szklanek wy­
bornego m leka ,  którem mię częstowali, pożegna­
łem uprzejme to gościnne gospodarstwo i wróci­
łem do domn.

Przechadzka ta  przekonała mię o wszelkich ko­
rzyściach podróżowania piechoto w kraju tak cy­
wilizowanym jak  Saksonia; gdzie co krok  nie- 
ledwie coś ciekawego dla cudzoziemca się przed­
stawia; gdzie nie jeden przedmiot dla obcego b a r ­
dzo ważny, nie zwarca nawet uwagi miejscowego 
mieszkańca; i p o d r ó ż u j ą c y  chcąc rzecz zgłębić, 
nie raz dopiero uwagę krajowca nań zwrócić musi. 
Ztąd tvięc i o wielu rzeczach trudno się wywie­
dzieć i wynika potrzeba szukania ich samemu, co 
tylko pieszo podróżując da się uskutecznić.

W  i a d o m o ś c i  R r a j o w  e.

IVj ’i n a c i o n e  p r e m i a  n a  w y w ó z  
p r o d u k t ó w  r o l n y c h .

go zboże i nasiona olejne, pochodzące z Króle­
stwa. Premie te wrynosić mają: po 18 gr. od ko r­
ca miary polskiej ży ta ,  jęczmienia, owsa, mąki ,  

Ogłoszono postanowienie Najjaśniejszego PANA. słodu lub krup z tychże gatunków zboża; po 12 
wydane dnia ^  Kwietnia r. b . ,  że udzielane będą gr. od korca miary polskiej pszenicy, grochu, 
ze Skarbu publicznego premie każdemu wyprowa- grochu szablastego i t a ta rk i , oraz od korca mą- 
dzająeemu na transit  do portów morza Bałtyckie- k i  lub krup z tychże gatunków' zboża; po 2 gr.



*

192  —

od każdego korca  nasion olejnych:  ln ianego ,  k o ­
nopnego i rzepakowego.  —  Celem pokryc ia  tego 
nowego.  w y d a tk u ,  pobieraną  będz i e ,  oprócz cła 
oznaczonego w taryfie ogólne j ,  nadpła ta  po 8 zł. 
od cen tnara cuk ru  rafinowanego,  wprowadzanego 
przez  granicę Król es t wa  od K ue ha rsk in i  aż '  do 
okręgu  K r a k o w a ,  od strony P ra szk i ;  a który,  w 
przewozie  od miejsca wyrobien ia  onego do k t óre­
go kol wiek  punktu  tej graniey nie uległ  clu t r a n ­
zytowemu.

r ó w n y m 1 jej  ga tu n k u ,  żaden zarzut  p rzyrządzenia 
do handlu przez zagranicznych zwłaszcza  kupców, 
nie będz ie  mógł  być uczyniony. W reszcie os t rze­
ga s i ę :  iż wańtuchy do Wełny, obok zachowania 
przyzwoitej  w  nich wie lko śc i ,  nie powinny być 
ł a t a n e ,  ani szyte na z e w n ą t r z ,  g d y ż ' " ta kow e , 
przy wysyłce za gran icę ,  wznieca ją  w obcych pod 
względem policyi l ekarsk ie j  obawę :  Czyli wełna  
nie zosta ła  w drodze  p r zepa kow an ąj  lub inną  z 
n iezdrowych owiec zastąpioną.

O t e g o r o c z n y m  j a r m a r k u  n a  w e ł n ę . M o d e l  d o  r a f e f c  o k r ą g j t y c d i .

Za wia dom ia  się wszystk ich  interessowanyćh,  że 
ta rg  główny n a  wełnę  w W arsz a w ie ,  odbędz ie  się 
w ro ku  bieżącym podobnie jak  w zesz łym na pla- 
eu  K ras iń sk im  z w anym ,  w  te rmin ie  stale ozna­
czonym 15 Czerwca. ,  i t rwać będz ie  dni 1. W a ­
żenie j e d n a k  wełn y  będzie mia ło miejsce na 3 
dni  przed rozpoczęciem targu.  Zwyczajne  dogo­
dnośc i t ak  dla właściciel i  wełny ,  j ako i kupują ­
cych będą  zachowane;  prZytem przypomina się 
właśc icie lom owczarń  potrzebę s ta rania  się o to ,  
aby w e łn a  k r a j o w a ,  w sposobie przysposobien ia  
j e j  do h a n d l u ,  nie ustępowała  w niczem wełnom 
n a  targi  zagraniczne  dos ta rczanym.  K i lko le tn ie  
bo wiem  doświadczenie na targach warszawsk ich  
nauczyło hodujących o w ce ,  j a k  dalece s ta ranne  
wymycie  wełny  i je j  należyte roz gafunkoWanie , 
w yższe korzyśc i  producentom z a p e w n i a , gdyż 
przekonywano  s ię ,  że w e łn a  zan iedbana  w szcze­
gół ach  p rzyrządzenia ,  niższą u t rzymywała  cenę i 
mnie j by ła  poszukiwa na  od wełny równego z u ­
pe łn ie  g a t u n k u ,  lecz dobrze przyrządzonej  i tak 
dostarczonej  do h a n d lu ,  j ak  tego kupujący wy­
magają .  Zre sz tą  s ta ranność  ta j e s t  nader  w ażną  
pod względom wznies ienia lej ga łęz i  p rzemysłu  
kr a jo w e g o ,  bo znacznie  przyczynić się może do 
z jednania  wziętości  wełn ie  tutejszej ,  j e ż e l i ,  przy

Od 10 Czerwca  widzieć będzie można w Heda- 
kcyi  T y g o d n i k a  model  do rafek ok rąg ły ch ,  o 
których była  mowa w Nrze  7 z r. b . , zrobiony 
podług największego uprostnionia.  Później  do- 
niesionein zos tanie o miejscu nabycia tychże mo­
delko w i ich cenie.

C E N Y Z Y W  N O S C  1
NA TARCIACH W A R S Z A  WSICtCił  . PR  A GS KICH

o d d  n  i a 2 2 z . m .  d o '3  Ik  m

j K o r z e c
0  (1 (1 0

j P r o d u k t  i 
| m ięs iw  i.

0 i i d o ;

z l \ŁJJ'S 7.1. z\ 1

7 y t a  - - i i — i i 16 O k o w i ty  t)4 p r 4 •9 4 2 5,
jl’sZenicy . 3 lO — S z u tn o w k a  6 pr. 2 22 •- -  |
G r o c h u  po lneg . 3 «5 1 1 — Storn y c e n tn a r i i 5 i a6i
1 = r  c u k ró w . 3 __ 1 6 — S i a n i  = 3 2 3 4 s
iFasoli 29 38 — S ą ź e b  dr .  aos. 43 — — - !
jGryki 3 i 5 9 i 5 VFasTa fu rit - i — i ( Ą
fęczrnienia  - 9 — 9 7 S ło n in y  = — 21 i —;
O w s a  -  - 7 — 8 G Cielę 10 — 1 8 . — i
!VIąki psz. p rzed * 4 — 36 — B ara  n  - — — —

= s  o rd y n a ry j . 29 — 33 >— W i e p r z  - od 4 a do 12
' =  ży tn e j  pyt. 16 — i  8 1 5 W ó l  d o b r y  duk 15 i i
| = :  =  razów . — — — W o t  ś r e d n i  = 11 — l ' ó

=  g ry c z a n e j 10 — i 2 — W ó l  l ichy  = 8 — 1 o f
Kaszy ja g la n e j 2 4

> oo — Na targu, w P rą d  z z r ajd
° ' i  i'==z grycz .  z w. 16 — i 8 — Walo się do  d. 2 b. m |(

=s» d ro b n e j 23- — 44 — W o ł ó w  sz tu k 5 5 3 i
=  jęcz .  perl. 22 — 4o •— W i e p r z y 8 4 1 i
=  =  ord . lO — 14 — C i e l ą t  = 02 6

Kar tof l i  - *1 — — — B a r a n ó w  ^

Redaktor Tygodnika Nep. Kurowski Pr /7 ulicj 9 l o -Jarskiej Nro 1789. — w D r u k a r n i  XX, P i j a k ó w .


